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Ceny ogioszeń:
Za 1 wiersz milimetrowy : «. zwy­
kłych ogloszeniacn  5.000 M., w 
n adesłanem  i w n e k rc io g jil1 .uCO 
M., w kronice, rep ertu ar dział 
g o sp o d arczy  paski w tek ście  
22 000 M„ po K ronice 18.000 M-. 
pod nagłów kiem  na pierwszej 
stronie 38 .000 M. Za jedno sło­
wo w drobnych ogłoszeniach
4.000 M„ kurmo i sprzedaż za 
słowS 5.000, m atrym onialne, ko­
re sp o n d en cie  prywatne za sło­
wo 6 .000  dla poszukujących pracy
2 .000 M. Z zastrzeżen iem  m iejsc  
25a/o. Z agraniczn a o  50 prc.

d ro żej.

Rękopisy i Iłsty w spraw ach  red ak cyjn ych  należy ad resow ać d o : Redakcji Słowa Polskiego we Lwowie — Rekopiso.v n adesłanyS i ire  zw raca sin. — Listy w spraw ach przedpłatyi odbioru  
pism a, ogioszenia i rek lam acje  u p rasza  s ą nadsyłać pod łd reserr Administracja Słowa Polskiego we Lwowie. — fld res d!a ie r.gr . Słowo PalSKie, Lw^w, — Tel. 27. — Jć° K onta w P. K. O. 150.650,

Płdres R edakcji A dm m istrćej i i Drukarni - L w ó w , u lica Zi.Tiurovi/iczi 1 ’ —15 ___

W y d aw ca : In* W ładysław  Ikucbarsiu. ’ %

C e n y  p r s n u i Ł a i a t y :
we Lwowie

b e? d oręczen ia  do domu  
m iesięczn ie * ’ * * M 435 000
i  dostaw ą do dornu M 450.O9C

Na prowincji
i  przesyłką p ocztow a A* 450.000  
Za g ran icą  .  . .  . M 600.000

Numer poledyrcsy we 
Lwowie i aa  prowincji

15.003 Mk. w ychodzi codziennie ran o

i  m n  i s i i  

m .

Mija rok właśnie od shianego .m ar­
szu na R zym " faszystów  włoskich.

W  końcu października 1922  r. zw y ­
cięstwo „ozam ^ ch  koszul" nad żyw.o- 
lam i w yw rotu  politycznego i anaręirji 
jpoL-cznej, pociągnęło za sobą szereg  
w ypadków , następujących  a  pioruno­

wi v ą  szyb k ośoą.
W  dniach 26 i 27 października rusza  

ią zastęp y  „czarn ych  koszul", zgrom a­
dzone na kongresie w  Neapolu, w  
{.ner juk li R zym u. vV tym  sam ym  c m -  
tie gabinet F a c ty  podaje się do dymisji 

na octchodneni, dekretuje stan oblęże 
&ia. Dnia 28 października, król W iktor 
Em anuel nie podpisuje dekretu, a  b iz ą  
sutrz powuerza Mnssoliinemu utw orze- 
*ut nowego rządu.

W  dniu 30 października naisitępmc 
tryum falne w ejście faszystów  d n JW : - 
yrm o-raz zatwierdzenie- przez króla Li­
lly  utw orzonego przez M uscohm ego
rządu. „ . . .

U steru icgo stanął człow iek  
.w iem  sercu , niew yczerpane? energii, 
cgóry od roku porządkuje życie  W  ł ocli 
w yrw an e śmiałym czynom  z oamę.ru, 
intryg politycznych i w ojny domowej, 
rozw ija moralną i m aterialną potęgę  
narodu, utrzym u e go w rów now adze.

Rok rządów  Mussolindegc. p rzy w ró ­
cił u tracon y spokoj i ład w ew nątrz  
kraju, w zm ógł intensyw ność p racy  i 
kult dyscypliny, [zwiększył produkcję 
itp. a p rzytem  wzm ocnił m o carstw o ­
we' stanow isko W ło ch  i podniósł ich 
urok w obec zagranicy . Z aznaczył się 
on ró w n ie ż  szeregiem  doniosłych re­
form w dziedzinie panstwn iwej i spo­
łecznej. D ość tu w spom nieć o re io r- 
iróe w yb orczej, o wielkiej reform ie 
szkolnej, k tóra obejmuje w szystkie  
stopnie nauczania, „ rozszerzeniu sa ­
morządu etc....

W  dziedzinie społecznej rozpoczął 
rząd faszystow ski ży w ą  działalność, 
zm ierzającą do złagodzenia antagoni­
zmów pomiędzy p racą  i kapitałem- 
N iezwykły rozw ój faszystow skich  o r­
ganizacji syn-dykaLnych, które w  cią­
gu roku potro:ły  niemal iło śi sw oich  
członków  (z górą dw a miljony), św iad­
cz y  najlepiej o 'powodzeniu próby  
o p a rb a  organizacji społeczeństw a na 
takiej {.'odstawie, gdzie są  rep rezen to­
w an i interesy wszelkich grup i w szel­
kich klas

W  życie  polityczne kraju, w  stosun­
ki pomiędzy' paftjatn i gnułam i poli­
tycznym i, w prow adził iaszyzm  szcze­
ro ść  i w y razn ość, podnosząc w  ten  
sjtosób stopień moralno! 51 p-airtyjnej. 
Niedawn o jeszcze  było tak, : :e p rz tu -  
staw id el burżuaKjS S p  udaw ał socjali­
stę, socjalista zaś był do szpiku kości, 
przeniknięty burżuazyynością.

„F aszy zm 11 —  jak Się w yraził kie­
dyś Mussolini w  Senacie - -  orał je ­
dnostki za, kołnierz i m ów i-: ’X>Avin-
niście b yć tem , czerń .jesteście1.

W  przeciągu iflńegłego roku. w  
stronnictw ie faszystów , zachodziły  
rozm aite sta tc ia  i zatargi na tle róż­
nic ideow ych i taktycznych, pomiędzy 
ztuczniejszem i jednostkanu i grupami 
lokałrem i.

F o  każdym  i, zw . „k ryzysie V  lia 
stępow ało ściślejsze jeszcze określenie 
w zajem nych praw' i o b oviązk ów , a ten

lub inny zatarg  daw ał imp-.iL o po­
czynienia odpowiednich zmian w iusiy  
tucjach kierow niczych stronnictw a, 
które* w  ten sposob osiągnęło w iększą  
jeszcze zw artość.

W  tak ogromnym, m d i u mi rodow ym  
jakim jest faszyzm  z a g a n ia ją cy  w 
sw'oiin rozpędzie mnbst\\ro różne i-itycl1 
żyw iołów 'tn ie brak jediKJistek którym  
d otych czas się zuaje, że 1 ew olucja do­
konana pod woerzą Mussolun e g  , b y­
ła robiona przedew szystkiem  dla fa ­
szy stó w , nie zaś dla W łoch . Tego ro­
dzaju jednostki, są jednak prędke d o­
prow adzone do porządku i wpływy ich 
na m asy zwolenników' nie jest tej mia­
ry , by mógł je w ciągnąć na beziiroża

sekciaistw .a i interesom  partyjnym  za- 
r e w m ^  przew.agę nad interesem  naro­
dow ym . Ten bow iem  nie przestaie być 
gw iazdą przew odnią ob ozu ■ fakzy st >- 
wżskiego, k iory  jeśli zwy^ciężył w ro­
gów' ItaJK, to dlatego, że prócz siły fi­
zycznej, rep rezen tow ał siłę moralną, 
czerp iącą snać sw oją energię z wiel­
kiego ukc-chania O jczyzny, rasy ital­
skiej i jej dorobku cyw ilizacyjnego.

Siła pow yższa zapewmi ooozow i fa­
szystów  pierw szorzędne stan ou isk o  
l.a widowni w spółczesnego Życia po- 
lity'cznego wm W t jszedr, w ogóle w  
dziejach półw yspu.

W ł. Jabło.uowsltl.

Dwie iisff >An|]ji 0̂ ?ranc]I.
P a ry ż . (P A T .) Ambrisader dngielsk-i 

W P ary żu  w ręczył Poincare''fu .t dwie 
noty rządu angielskiego Pierw sza no­
ta -zw raca uw agę na skutki prswn  
oderw ania się od R zeszy  prowincji, 
k tóra w ob ec tego, że nic podpisała 
traktatu  pokojowego nie przyjm ie na 
się zoDowiąizań niemiec-kich. Nota nie 
•poddaje k ry ty ce  stanow iska F ra n ca  , 
Belgji w obec ruchu sep aratystyczn ego  
Druga nota proponuje w ystosow anie  
d o 'S tan ów  Zjednoczonych zfi /‘-im-ego- 
zaproszenia państw sojusztkczych do 
w yznaczenia aetegatów  do komisji 
ekspertów' za oośrednictu  em obserw a 
lo ra  Stanów Xje<iroczonvch .) komisji

odszkodowań. Podobne noty  złoż mo 
w Brukseli.

P ary ż . (PA T.) W  odpo,vtiedzi na no­
tę .mgiclslcą d o ty czącą  ruchu sep ara­
ty styczn ego  P oin care ośw iad czy  p ra­
wdopodobnie, że Fran cja  i Belgja nie 
ponoszą za ten ruch żadnej odpow ie­
dzialności i p ozostaw ią ludności sw obo  
dę dzialam a. C o do drugiej noty P oin ­
care  poczyni zapew ne kilka zmian w  
tekście projektow anego zaproszenia  
St. Zjodnocrcnyeh, m iędzy innvmi w  
tym  kierunku, by komisja eksporiów  
zb acala  w yłącznie obecną z d )litość 
płatniczą Niemiec, z całkow item  zacho  
wauiem p raw  komisji odszkodowań.

T

Boocsr prfeedsfawićieleai

c  kom isji fzeczoznasucćw.
Londyn. (PA T.) aszyngtońsłd  korespoii 

dont „1 imesa-'- dc>i-as:, że w edle ob‘egaia  
cy ch  tu pogłosek, h o o v e r  złoży p.awcL>po- 
donine urząd sek retarza  handlu, eele.n w stą  
pietra w ch arak terze  p rzedstaw iciela Ame 
ryki do KomCj1 rzeczozuaw'có\v. Ogólnie

p rzypu szczają , że do komisji rzeczozn aw ­
có w  zo starte  ,ni.nłow.a-nydi fetóRńajnjpiet 
dw óch d elegatów  .am erykańskicli. O czeku­
ją mianoccania M o rg a n a #  lub jednego z 
wspólidków jego domu bankow ego.

Separatyzm nadreński wzmaga sip.

Od W ydaw nictw a.
Z powodu rosnącej niemal z dniem 

każdym w sposób zawrotny drożyzny 
zw iększyły się w ostatnim czasie bar­
dzo znacznie koszty produkcji gazet 
a szczególnie podsKoczyły znowu cenv  
papieru 1 druku, jak niemniej płace 
wszystkich pracowników.

Skutkiem tego zniewoleni jesteśm y  
pójść za przykłaoem dzienników w ar­
szawskich, krakowskicn i lwowskich  
i podnieść prenum eratę „Słow a Pol­
skiego" od 1 Jhtopada, a mian -wicie : 

bez dostaw y . . 435.00(1
z dostaw ą lub przes. poczt. 4£ i0 .00 (T  
za g r a n i c ą ..................................GGO.OOł

Munrapr pojedynczy (od czwar­
tku 1 listopada)

;.3C3 mk.

/
Dusseldorf. (P A T .) W  s /e re g u  miej­

scow ości proklam ow ano republikę. 
Ludność przyjęła proklamacji sirjkoj- 
nic.

D usseldorf. (L A T .) Proklam ow ano tu re ­
publikę.

I r e tw r . (L A T )  S e p araty ści zajęli me 
rostwo.

P a ry ż . (P A T .) Z Moguncji donoszą, . 
żc Dorthcti ogłosił proklmnację d o /  
w szystkich narodów  św iata, w której 
przesyła braterskie pozdrnwierke i Jo  
nosi o utworzeniu się republiki nadreń  
skiej.

S fra jh  feolcjsKy wygasa
W a rs z a y a  (P A T .) S trajk  kolejoww w y ­

g asa . Na całym  obszarze objętym  d otych­
c z a s ' strajkiem , ruch zw iększa się nadal 
z godzm y na godz‘nę i to przedew szyst-  
kiem ruch tow arow y. _M'n-stcrs.l >vo kole' 
żelaznj-ch czyni w szelkie \vys tib.. celem  
pow etow ania s tra t , spow odow anych s tra j­
kiem w dostawce uc głóu nych centrów  
p rzem ysłow ych  i m Lisloch  —  zicmiTaków, 
w ęgla  o raz cukru.

W arszaw a. (P A P .) Dnia 1 bm. odby­
ło się w  T czew ie przedpołudniem ze­
branie strajKujących kolejarzy. P”zy ! 
udziale 800 esób. -Przem aw iali koleja­
rze  z T czew a  i ośw iadczyli, że zostali 
oszukani p rzez przew odniczącego  
Zw iązku Z aw odow ego i że z dmeni 2 
listopada przystąpią do p racy .

W arszaw a . (PA7\) Zwdązek Zaw odo

w y  kolejarzy 1 Zw iązek p ocztow ców  
w ideąc zupełną niechęć do strajku i 
ch cą c  jeszcze strajk podtrzym ać, w y - 
sj tają delegatów  na prowincję. D elega­
ci p rzedstaw iają zebranym  kolejarzom  
ł pocztow com , jakoby w innych w oje­
w ództw ach strajk nńał powodzenie, co  
oczyw iście  jest niezgodne z praw da, 
ab y  w  ten sposób w prow adzić w  błąd 
słu ch aczy  i skłonić do straiku. Należy  
w o b ec tego stw ierdzić z naci k' mu 
że strajk kolejow y niemal wrszędroe 
m ożna u w ażać za ukończony a w  ka- 
żdym  razie za będący v stadmrr. li­
kwidacji. Niesumienna robota delega­
tów  zw iązkow ych naraża ty lko na 
u rzyk re konsekwenctjb wp.-.u

W szysodch Szanow nycn P. T. P re­
num eratorów  zam iejscow ych, upraszamy 
uprzejmie, aoy  po otrzymaniu czeków  
nadesłali wyz j wynr.enioną cenę jak 
najrychlej, zaś prenum eratorów ruiej- 
seowyi h o wpłacenie w kantorze „Słowa  
Polskiego". )

nych wm błąd, a  nieśwradc-mych istotne­
go stanu rzeczy  pracow ników  poczto­
w y ch  i kolejow ych.

D Y R EK TO R  ULA M N IEJSZO ŚCI 
W  P O L S C F

W arszaw a (P A T ) W  dniu dzisiejszym  
p rzyb ył do W a rsz a w y  p. Golba, dyrek­
tor ^\Vydz'aIu dla sp-aw m niejszości na­
rodow ych w  naczelnjnn yekTetarracw  
Ligi Narodów'

I

N IEPR A W D Z IW A  W IA D O M O ŚĆ

W arszaw a. (Tel. w ł.) 3J X . W  jednym  
z dzL-ejszycii dzenn-ków  porannych uk.i 
zała s‘ę jairo telegram  w ła s ir  w iadom ość 
o zaw arciu  p rzez S zw ecję  soiu-szu w ojsko­
w ego z F n lan d ią , zobow iązuiaeego S zw e­
cję do o-tsroig Finlandji w razie ataKu zc  
stron y sow-iecioej. Z n.ijbardziei kompc 
teutnych źródeł dow iadujem y się, że W ia­
dom ość ta  pozbaw iona jest wc-zelkich pod 
staw ,

O P O Z Y C JA  PR Z E C IW K A  

B EN ESZ O W I

P ra g a . (PA T ) W  czas o rozpraw  par 
ldineiilam ych nad eks, o  e ministra Spr 
2 ag'raii!-C/:.uych deputow any M ayer 
przedłoży! w  imion.u stro-mi-iutwa agra-r 
nego, chrześciiańsko - spo-cc^aiego d 
m okratów  niemia-chwli deklariwję,, 0- 
św iaccza.śicą, że p ow yższe stronnictw a  
nie przyjmują do w:a,'ioi,nOscf ekbpo.w 
miiin. Benesza i w  stos: nku do r-zad-u 
zajimą stanow .sko jak naj:a JjA ahn jszes 
opozycji.

P ra g a . (P A T .) Potradio. ,P ra g e r l ag 
blatt" otnawda.tac w czorajsze ośw iad­
czenie m inistra B enesza, a  zw łaszcza  
ustęp pośw iecony spraw ie w spółpracy  
z Fran cją  i zapew niający  kontynuow a­
nie n arad  w stępnych w  P aryżu , decho 
dzi do przekonania, iż C zechosłow acja  
znajduje sif u- przetledniu zaw arcia  
konwencji w ojskow ej z F ran cja  P odo­
bne przypuszczenie w y raża  .Bohem ia1-

t
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TRA K TA TU  NIE P O Z W O L IM Y  
N A D U Ż Y Ć . . .

N evers. (P A T ) P rzem aw iając na u- 
aacttystości odsłonięcia pomiń ka ;x>k> 
Shych, P oin care przypom niał, że Kiedy 
po wojnie sprzym ierzeni przystąpili do 
izaw arcia pokoju, w ów czas F r a n i a  nie 
iątdata od Europy żad iycli kiarzyua te -
ryitorjaMnych, domagają ■? się jedynie
zrwroiu zagrabionego mienia. Fran cja  
podpisała pokój, u w ażając przyizmame 
iej p raw a za minimalne. Niebaw em  je­
dnak —  mówił P o m a d ę  —  n e ..tćn zy  
sp rzym ierzeń cy zaczęli ro zp atry w ać  
trak tat lub opóźniali jego ia ty fivację, 
wsjoctek czego R zesza niemiecka" na­
brała przekonania, że czas uśpi czuj­
n ość sprzym ierzonych Fran cja  czekała  
cierpliw ie więcej irż trz y  lata, ale w o­
b ec szatonego oporu Niemiec m u sała  
rwtziąść zastaw y , które zatrzym a aż do 
'chwili zapłacenia przez Niem cy należ­
nych spłat. P ragn iem y jak najszybsze­
g o  roLzswzygm eca sp raw y  oGiszfcadia- 
w ań w  porozumieniu ze sprzym ierzeń­
cam i, ale nie zgodzony się na anfli ejs^e 
nie dńiso, na zrzeczenie się zastaw u  i 
'unicestwienie traktatu . Nie można żą­
d ać od komisji cofnięcia decyzji oo do 
w y sck ości nalożytośu . 'W il:ątdl.vszy  
'na niebezpieczeństw o, jakie p rzed sta­
w iałyby w zbogacone i potężne N iem cy, 
d ążące dlo zgniecenia innych państw  —  
P oin care zakończy! ośw iiadczcnicm : 
N.e pragniem y cudzych posiadlbści, sza  
nu jem y w olność innych naród w , z  na 
szvm i sojusznikami ch cem y ż y ć  w  jak 
najbardziej przyjaznych  i pełny, h zau­
fania stosunkach. Z  Niemcami pragnie­
m y w y tw o rzy ć  popraw ne stosunki są ­
siedzkie, n adew szystko jednak chcem y  
utnzymania istniejącego traktatu , p rz y ­
pieczętow anego krw ią poległych. T ra k ­
tat ten to rzecz św ięta, której naru szyć  
nie pozwolimy.

NIE BĘDZIE ZMIANY FORM Y RZĄDU 
W G RECJI.

Aieny, (PA T.) Agencja ateuska donosi, 
że w pos‘edzeniu VS ‘eńuej Rady, które 
trw ało około 3 godziny nie bna} udziału 
Zauns. Gen. Gonatas oiaz b. mm.ster Ka- 
rapa^os wygłosu1 mowy, poczem p rzy­
w ódca unji repubhKańsaiej olc.,.ytŁut o- 
świauczeme, w któreni podkreśli! koniecz­
ność zaniechania w obecnej cuwhi w szel­
kiej zm‘any formy rządu, któruby mogła 
w yw ołać w strząrh cm a w panstw e. Zmia­
na taka byiaiby w teay tylko usprawiedli­
wiona, gdyby udz*ai króla w ruchu powstań 
czym był uaowodn-ony, a on ma wrażenie, 
że król osob-seie zanhował S'-ę w  tej spra­
wie zupełn.e neutralne. Przyw ódca partji 
venizei‘stów Karandolos zw rócą uwago na 
koniecznoiC"imii\a.n1a wszelkiej decyzj1, kto 

. raby mogła krajom . szkodz.v zagramcą. 
\V tym samym sensie przemawiali przy­
wódcy hpycli stronnictw pohtycznych.

A teny. (P A T .) Sąd  w ojskow y ska­
zał na śm ierć za  udział w ruclm po­
w stań czym  jednego m ajora, na k arę  
w ięzienia: jednego kapitana i czeterech  
oń ceró w , 10 oskarżonych uwolito.

A teny. (P A T .) P rzy p u szczają , że  
W ielka R ada, w k tóiej w ezm ę udz.ał 
przedstaw iciele rządu i wybitne oso­
bistości ze św iata w ojskow ego i Poli­
tyczn ego, w ypow ie się za  pewiwmi 
zmianam i iządu. LYćzą się zogłosze- 
niein republiki w Salonikach.

A teny. (P A T .) P o  pusieazeniu W iel­
kiej R ady ogłoszono komunikat, w e­
dług którego rz ą a  jest zdairu , że  nie 
istnieją p rzy czy n y  do zmiany obecne­
go  kierunku polityki, ani do odroczenia  

■ w yb orów . Na posied-oniu gen. Gona- 
tas ośw iadczy!, że zdaniem jego kiół 
w  czasie pow stam a gen A lctazasa za­
chow ał zupełne neutralne stano w isko.

KO M ISARZ HE1NZE U S T Ę P U JE .

W iedeń. (P a T )  „N. F i .  P re sse  * d mós 
ń  z  D rezn a : Kom isarz ,y  B cin
se w yjcoha! do Berlina, ab y  ztikomuui- 
cow ać kanclerzow i o sw em  ustupiamu, 
uważa bowiem , że spełnił już sw oje za­
danie. S y tr.ac .a  jest taka, że n ow oob m - 
,iy prezydent R ady ministrów Fcllisch  
nie może jeszcze ob .ąć u rzęjio w -Jia , 
tom ew aż dr. Heinze ko: z y sta  w  dal­
szym ciągu w  całej pełr.i ze sw ych  peł- 
tioiiiocrrcrw Dopiera gd y rząd R /e s z y  
uzna misię kom isarza państw ow ego za  
spełnionj, Fclk sch  obejmie urzędow a­
nie.

Z
6784 s p r z e d a j e  p o  2m a c ® s 7iie  c e n a  zł*
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KOLAKA S f-SEAPOLITANCZYK

PogrzeB nlsznsnycB u iro ó e :©  fonona.
(k) P rzed  godziną 10-tą rano u .or- 

n,o w ały  sio w  u lL y  Ł y  c. aikoi „ sldej 
frontem  ku nnastu zrzeszenia kul t:ra4- 
ne, spoieczine, giam astyazne, sKauci i 
młodzież szkolna, oczekując w yniesie­
nia pięciu trum ien ze 'zwłokami bez- 
iiniennj-ch b ohaterów  z Persenków ki, 
przew iezionych w przeddzień św ięta z 
d otych czasow ego m iejsca spoczynku  
do kostn .cy  w ojskow ej.

T ym czasem  w  skrom nej kapliczce w  
obrębie szpitala w ojskow ego od byw a­
ły  się m odły nad trum nam i. P rzed  ka­
pliczką zgrom adzili się ob roń cy  Lw o­
w a, k o rm s oficerski z gen. Jęd rzejew ­
skim na czele, przedstaw iciele władz  
rząd ow ych  i m unicypalnych. K .. gene­
rał Bogucki w  asystencji kleru odśpie­
w ał egzekw ie i z kapliczki w j n e ś li żoł­
nierze na ram ionach skrom ne trum ien­
ki żohuersłde. Nieznanym bohaterom  
hołd złożył imieniem obrońców  L w o ­
w a dr. Zagórski, dz ykipąc im za blask 
św ietlany i m yśl m ocarn^, bijącą po­
p rzez sosn ow e deski tram  ni, za czyn  
wielki, k róry L w ow ow i i MafopoP.ee 
w schodniej w ieczystą  przynależność d > 
Polska zapew ni! za przykład jodu .-ości 
w ytrw an ia  i siły, który innych do w al­
ki o catoM  i w ieikość O jczyzny zagrze  
w ak Nie dla ŻQ Izy rozgłosu, me dla n- 
teresu  osobistego lub pariyjngo szli ci 
bezm en m i w  bój, dlatego niech sp ocz­
ną cbtho w ziemi połskej, w  gronie to ­
w arzy szy , śniąc sen ó zjednoczonej i 
.potężnej Ojczyźnie.

W  5 zw łokach dwóch tylko fuBaw.sk 
d om yślać się m ożn a: W łodzim ierza Siot 
wiński jg o  i Edw ina K ozerskicgo.

Sr-oczęły trum ny n» w ozach  w zic-1  
leń p rzyb ran ycn  i za chwilę tysiączne  
rzesze drgnęły z m iejsca. P rzez  piać  
B ernardyński i ulicę Zieloną rirszył w  
stronę cm -niarza olbrzym i pochótA j

O godz. 10.30 ruszył kondukt po­
grzeb ow y. W zdłuż g ęstych  szpalerów  
publiczności i ustaw lotej wzdłuż chod­
ników m ładzieży szkół pow szechnych i j 
nrżśzych klas szkół średnbh podążał M. J. 
Ł y czak o w sk ą, Pańską i K ochanow śkie- 1 
go Ku C m entarzykow i O brońców  L w o - | 
w a. Czoło pochodu stanow iia młodzież
szkół średnich żeńska i m ęska. Zatem
najpierw  drużyny h arcersk ie ze sztan­
darem , da'ej U rsztJatiki, gimrna'.lirim Ja -  
dwtig-i a  poitcm długa, m iarow ym  ry t­
m om  płynąca gran atow a fala Zakładów  
n aukow ych Z, Strzałkow skich z w sp a­
niałym  wie ceni żeńskie seminarium

pospolita tejto zażąda. W am , moi pod­
komendni, k tórzy  tu leżycie, imieniem 
to w a rz y scy  ż y w y ch  bo.d i cześć  skła­
dam. W  tę  św iętą ziemię do snu idźcie 
spokojnego, a  duchy w asze aierh  się 
radują i cieszą, że Polska sta w a ć się bę 
dżie co raz  potężniejszą.

Na białe trum ny w raz z poszeptem  
groma-omej m olliiw y p o toczyły  się grud  
ki ziemi i za chwilę im niebu wycięignął 
długie ranriór.a k rzyż, ozdobiony w ień­
cem  cierniow ym . Ze w zgórza z pod 
nowej kaplicy zaleciał chrzęst prezen­
tow anej przez w ojsko broni. Napłynęła 
fala hymmu narodow ego, u derzyła w  
ram iona k rzyża, drgnęła w  sploita-lh
cierniow ych w ieńca i zam arła w  cd-
chvm , złoconym  błękicie dma lisoopa- 
dow ego.

W A LK A  O 10 P R O C .P O D W Y Ż K I.
/

Ł ód ź. (P A T ) W  czasie dzisiejszych  
obrad Związku klasow ego, komuniści 
usiłowali w  m iejsce d o ty ch czaso w y ch  
żądań robotników  posŁowić now e, żą­
dając podw yżek o fantastycznej w y s o  

^kości. O s'atcczn ie zgodzili się na pod- 
1-rzyrr.an’e p 'erw ofa'ych żądań 120 pro­
centow ej podw yżki, podczas gdy fahry  
kanci zgodzili s :ę na 110 p  oc. W  fen 
sposób w alka o uzyskam.e 10 w oc. pod­
w yżki spow od ow ała d aL zy  strajk  dizi-

erai ora i szljka

Tajemnicze zaułki u- Neapolu. - Okrętem do Nowego Yorku. - Samobójstwo na peinem 
morzu_ Arystokracja i jej salony w Ameryce. - Olbrzymie kopalnie w Nebrcsce. - ek sp lo­
zja największego szybu - Aalka dwóch światów. - Dwie kooiety f on. - Zawiedziona 

m łość. - Zemsta arysuikiatki. - Trjmmfnjący demon. 6797n
F i l m ,  K t ó r y  z a c h w y c i ł  c a ł ą  A m e r y A e  i  E ł u r o p ą .

* Tygodnika „R«zwói'‘ poś\v‘ęco«>ego
sprawce żydowskiej opu.śch Nr. 42, zawie­
rający następującą tre ść : Spiżowy ton —  
M. W., żydzi wobec wybuchu prochown' 
— R R Roderyk Stolnem  —  taktyka ży  
dow w ‘nteresacli Ruch spółdzielczy na 
Śląsku — E. R.. Z księgi zdrad żydow- 
slcch -  wierny czyrcln‘k. Jak się dz'eie 
w Kijow'e, Judaica, Pogłoski Zagranica. 
Z życiu1 rozwojowego.

„Myśl Narodowa". Nr. 43 tygodnika 
„Myśl Narodowy" zaw ‘era następującą 
tre ść: W stępny. Roman Dmowski: Ślepota 
czy zdrada. Jan Zam orski: Kiedy kres te1 
kresowej gospodarce:' W ładysław  Budzyń­
ski- Jaw ność. . St. P'eńkowsk‘ : interpelacje 
do uwoiego rządu. Ks. Dr. Kazimierz Luto- 
slaw-sk': Alingiuuick Eraese. ta. n j :  Polsk‘ 
Prepp. r. Adoli N ow aczyńsD : Jan a T i.bow  
sk.ego spowiedź z „żyw ota poczciwego 
człow ^ka". Od Redakcji.

państw ow e, młodzież Zakładów  O Ż y - 
ciiow.iczow cj i innych, w retzeie  m io- 
dzież m ęskr-h sgkól średnich i daiarskid 
oddziały kadetów .

Za szkołami szli p racow n icy  m iejscy  
ze sztauda em, Ml S. O. ze sztandarem , 
Gw iazda, S traż  ogniowa, inwaihizi, So- 
dalicja pań, S tów . św . Zj ty , Skala, T o­
w arzy stw o  s^.rzeJcckie —  w szystk o  ze 
sztandaram i, następnie kolejow a orkie­
stra , gniazda sokole ze sz taaca-am i.

P o  bokach każdej trum ny szło 6 żoł­
n ierzy z karabinami i 4 obrońców  L w o  
w a z karabinami. Za Tuunmami szły  re ­
prezentacje wladlz i stow arzyszeń  kor­
pus oficerski, o b roń cy  L w o w a i tłum y  
publiczności.

Nad św ieżym  grobem , w ykopanym  
naprzeciw  d o ty ch ,z .,saw ęj kapfścłąki na 
cm entarzyku obrońców  L w ow a po ou- 
P ’ a'\Gen u m odłów przem ów ił poseł n ry  
g a Jjo r M ączyń ski:

—  Nie o poi Sito ść tej ziemi w alczyli, 
bo polską była od w ieków , l tc z  ow zm o  
.Żenće i utrw alenie potęgi R zeczyposp o­
litej. Służyli i w alczyli często  bezimien­
nie, ginęli bezimienn e i cU.ś po 5 latach  
bezimiennie na cm entarz p rzyb yw ają. 
P ro w a d ź m y  ich tu w  sam  środak tej 
d a nas przenajśw iętszej ziemi, p row a­
dzim y w  trjumfie, a  L w ó w  ca ły  —  i 
w raz z nim Polsira —  stw ierd za, że 
g d y b y  nie ich trud ofiarny, ziem ia ta  
uapcwtio inaczejby dziś rząd zon a była.

Budzi się dziś co raz  szersze pragnie­
nie, by cm entarz ten był k ryn icą siły, 
by przez w ym ow ę duchów  tu śpiących  
szerzył przekonanie, że —  jak ci tutaj—

’ Spraw a Rolska. 22 sierpnia 1923 r. 
utw orzy! się w W arszaw ie Komitet W yda­
w niczy „Spraw y Polskiej" w następującym  
składzie osób: Julian Adolf Święcicki, prze 
wodniczący Koinńetu i prezes Stow arzy­
szenia W eteranów  z 1863 r„ Inż. Julian 
Rumel, członek zarządu i dyrektor „Lig: 
Żeglugi Polskiej". Inż January Grzędzińskh 
członek zarządu „Ligi Obrony p c  wietrznej 
P aństw a", W incenty Wabia-Wab>ńsk; > 
Antoni Pawlikowski, którego obywatelskie­
mu czynów* Komitet zawdzięcza urucho­
mienie w ydaw nictw a, oraz Jan Tchorzew ­
ski, autor książki pt. „Spraw a Poiska

P .. Prezydent Rzcczypospolhcj Polskiej 
na audiencji, udzielonej dnia 6 października ^  
p. Juljanow1 Święcickiemu, prezesowi Sto­
w arzyszenia W eteranów  z 1863 r„ prze a o- 
dniczącemu Komitetu W ydawniczego „Spia, 
w y Polskiej" 1 p. Jano ad Tchorzewskiemu, 
zaaprobował w szczętą przez wspomniany 
Komitet propagandową akcję, zdążającą ku 
uzdrow’emu życia społecznego kraju, oraz 
ku uświadomieniu najszerszych w arstw  spo 
łecziiych o najaktualniejszych dziś spra­
wach i potrzebach ata odbudowującej się 
Polski.

„Sprawa Polska" rozpowszechniana jest 
obcciue w e Lw ow ie, przyczem  dochód z 
wysprzedaży przezratczony jest na zasńe 
ti:e funduszów miejscowych komitetów i 
tow arzystw , opiekujących się sierotam1 po 
poległych wojskowych 1 dziećnh inwultdów, 
nad dziećmi, które w róchy z Bolszewji i 
Japonii i na fundusz w eteranów  63 r.

Książka pt. „Spraw a Polska" wydarta o. 
ładn-c, poprzedzona słowem wstępnem J . 
A. Sw'iecicit‘e£0. pogada też niezniany szer­
szemu ogoiowi p on ret P . P iezydenta Rze- 
czypospohtej, Stanisław a W ojciechowskie­
go, orędz'8 Jego do Narodu z dnia 20 gru ­
dnia 1122  r„ oraz artystycznie wykonana 
symboliczną okładkę w 2 kuLrach.

tanie cale społeczeństw o, gd y  R zecz-

* Przewodnik pe Mazurach 1 Warmii.
(Dr. Mieczysia\ O rłow icz: Ilustrowany
Przewodnik po M azurach Prusk.ch i W ar­
mii, ló“, str. 294 z 85 ilustracjami w  tekście, 
Lw ów — W arszaw a. 1923. Książnica Polska 
1. is1. S. W .) Jako szósty tom Polskiej D 
bljotek* Turystycznej, wydawanej przez 
Książnicę Polską T. N S. W l  z inicjatywy 

' M inisterstwa Robót Publicznych w war&za 
wie, pojawił się świeżo obszerny i bogato 
■lustrowany Przewodnik po M azurach P ru ­
skich i W arm ji opracow any przez Dr. O r­
łow icza, k tóry dotychczas już to w yaał 
(Poznańskie. Poznań, Gdańsk) przew odnia 
po iPfintach polskich w  b, dzielnicy pru­
skiej, już to je oddał do druku (W ojewódz­
two Pomorskie, W ojewództwo Śląskie), a 
ich pojawienia się w księgarniach _ oczeki­
w ać należy w naibbższych tygodniach.

ki, k tó ry  niszczy finanse państw a i je­
go gospodarkę.

D Y K T A TU R A  W O JS K O W A  

W  S  AKS ON JJ .

D rezno. (A W .) D yk tatura R A ctis- 
w ch ry  w  Saksonji niawnia się też w  
obsadzeniu w szjstk ich  pabMoznich 
budynków, jak urząd p oczt i telegra­
fów , o raz  gm achów  nunisterjalnych i 
sejmu saskiego. R ów nież dow ództw o  
R eich sw eh iy  w  Saksonji w ydało ■zakaz 
w szelkich politycznych zebrań.

Przewodnik po M azurach i Warmji obej­
muje wprawdzie z‘emię obecnie do Polski 
nienależącą, związaną z nią jednakże etno 
graficzn:e i lństorycznie, a  na Warmii po­
siadającą tak w ‘ele zaibytków : pamiątek 
z epoki przynależności do Polsk; od grobu 
Kopernika zaczynajac. że w yd an e szczegó­
łowego Przewodnika po tych ziem-ach po­
czytać należy za zasługę ks'ąźnicy Polskiej 
T. N. S. W ., która dziełem tym zapełnia 
dotkliwą lukę w poisiPej literaturze krajo­
znaw czo-turystycznej. Dz'eło sw e zadedy­
kować autor znakomitemu geografowi prof. 
Dr. EugenGszowi Romerowi w e Lwowie.

OPŁAłANY LOS MARK! NIEMIECKIEJ.

Gcfańsk. vPAT.) M arkę niein>ecką z po­
wodu jei spadku, a zw Łaszcza w ooec coraz 
bardziej zwiększającego się rozkładu we- 
wnętrzno-politycznego N ienrec, zaczj aią 
uwraiżać zagranicą za walutę m artw ą. M ar­
ka niemiecka stanęła już na poziomie ru­
bla sowieckiego. Dziś rano początkowy  
kurs dolara wynosił 150 miliardów, w  prze 
rachowaniu na gulden gdański wynosił 5.5,’  
— 5.55, za dolar płacono w  Gdańsku ■ 1550 
tysięcy marek pohk‘ch. Na giełdzie urzę 
dowej marka niemiecka spada w dalszym  
O.ągu. a kurs dolara obracał się pom'ędzy 
160- 180 mhjrdów. Po zamknięciu g-e!dv 
kurs dolara wynosił nawet 2U0 miliardów, 
równocześnie gulden gdański doznał pe­
wnego spadku w porównaniu do dnia. wczo 
rajszego.
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Lwów, dnia 2 listopada.
!

TEA TR  WIELKI.
P*gtek 2 listopada o godz 7 „Dziady" A. 

Mackiewicza w  inscenizacji W ysp:ańskiego.
Sobola 3 1‘stopada o gedz. 3.30. Przed ­

s ta w ie n i dla młodz.eży szkolnej „Dziady**.

TEA TR .MAŁY.
Piątek 2 listopada z powodu udziału c a ­

łego zwjpoiu dr.amartjjjŁuego w  „Dz‘a- 
dacii" teatr zamknięty.

Sobota 3 listopada o godz. 7 „W iera  
.iliroew a".

TEA1’R NOWOŚCI.
P  jtc k  2 listopaoa o godz. 7 „Miłość c y ­

gańska*'.
Sobota 3 1‘stcpada o godz. 7 „Królowa

135 *.

PREM IERA 2. 11. br. w M arysieńce * 
K operni U u. Słynny dramat am eryk. w  6 
akt. pt. „W  strumieniach krwi**. Główna 
rolę kreuje Dorothy Phiiipps, znama z dra­
matu „Gdy w  sercach w re burza"

-— Minister ośw iaty we Lw ow ie. W czoraj 
przyjechał do Lwowa minister w jznań 1 
oświecenia publlczJMgo dr. Stanisław Grab 
siei. Aczkolw*ek p. minister przyjechał pry  
watrtie na dworcu zjawi ii się reprezentan­
ci władz celem powitania mm-sCra. P rz y ­
byli więc wicewojewoda p. Z'mny w  tow.

■ śekretTi za Mflewskie&o, wicepr. dr. Stalil, 
dyr. dr. Reinlaender i w. in.

O go^z. 1 w  poł. przybył p. minister do 
redakcji „Słowa Polskiego", aby jako ustę 
pujący redaktor naczelny pisma, pożegnać 
się z członkami reuakcj: i tow arzyszam 1,
pracy. ,

Dziś wieczorem odjeżdża min. Grabski 
do Wai: sz.iwy.

—  W szystkich Św iętych, Gmeatarze za­
roiły s ą  w dnu w czorajszym  tysiącam* 
ludzi. Cały dz.eń do nhasta zm arły en zdą- 
żffiy p.eekotą i tramwajami lutizide rna^y. 
w bramach cmentarnych ścisk 1 nanok. 
Jedna z nich płynęła ludzka fala na cmen­
tarz, drugą z cm entarza, udy r<aipadi mrok. 
cm entarz zabłysnął tysiącami świateł, p.-d 
których tchnieniem ożyły groby :i Krzyze. 
a rdzawe hicie drzew ruzsłcneczn.ły się 
im ctamnem tlę n.eba cudu., nk kolorami z 
bajki, baw no nie zapamiętam się roku, w  
ktorymby przed oczym a Judzkietni rozto­
czy. t e  tak1 bezmiar świateł i kwiatów i 
taka szczodrość umierającej, prześlicznej 
jes.cni. L1 grobu Galla i iia cm enurzu o 
bronców Lwowa* chór „licha** odśpiewał 
cykl pieśni. Na cmentarzyku obrońców tłu­
m y! W ątpię, czy jedna osoba z tych t y ­
sięcy, które przyszły wczoraj na cm entarz  
Łyczakow ski. n.e wstąpiła choćby na chw* 
lę między groby Orląt. Na górze powrtań- 
ców  przed w cikim kamienuj in pomnikiem 
zmarłych bohaterów .straż wierną trzymali 
kadeck Dwta młode zbrojne postacie wy 
prężone na baczność, nieruchome jak dw a 
posęgi spiżowe, przez w ieczór cały  przy­
pominały tłumom przechodni,,, że w drnu 
uzisiciszym panJęci wielkich dziadów u'e- 
my hołu, składają '.cli najmłodsze wułuki. _

—, Popciarre wykłady higieniczno. Tow. 
liig.enicz-ae i t owc VV.aliti z gruźlica ogła­
szają 'ostatnia serję tegoroczna sw ych pou 
czających odczytów  niedzielnych. Serję tę 
rozpwzA na Proi. lJr. U rcer trzem a wykłor 
dnini z cyklu „Zdrowie dziecka", iucrw szy  
wykład, który odbędzta sdę w  niedzielę d.
4 1 st opaula o godz. 11 w  sali kmoteutru 
„Kopernik".. poświęca Proi. Gróer tak nie­
stety  aktuaincj obecnie zmorze rodzG ow —  
szkarlaty-ue. W obec panującej we Lwowie 
epid-mj, tej strasznej chb?S»y, pożądanym  
jest jakraśl.cźniejizy udztai rodziców. zwia 
szcza posGi^ajśtcycii dz.eci, chodzące do

—  Podziękowanie. Zarząd Tow arzystw a  
Bratniej Pom ocy student-av_ Un‘w . J. „ 
składa tą d r o g ą  gorące podziękowan.c JW . 
Panu .Tadeuszowi \Yierzejs„.,cmu za hojny 
dar BaOU.IOO tak., złożony 11J  .zecz  tegoż 
tov\ arzystw a. Oby czj u t< n Łizlactreoiy zna 
kazi jał-.iLuwęcej ua-jiadow co vV w „społe­
czeństwie. _

—  Potoki Związek M u z fk Jw  Pedagogów  
uch walu podru&ść czc&nć tiia nauczycieli 
pryw atnych o 200 proc. ,od  ̂cen z 1 paź­
dziernika. a po 15 dol.czye dodatek wy- 
róv. naw czy. Minimalne czesne zaiem  z 
dnem  i 1‘stopaua wyn-AsG oJJ.buO mk. za 
godPnę a l,ra( jut) mk. mieś-ęczme za na-u 
Lę gry m striim emahiej, l.dOu.Cw' mk za 
śpiew solow y, 1,500.000 m™ 1 2,G0u.u,Ju m,;. 
za przedrnoty teoretyczne. Kwflty Łe. 
n o y ią  iiiJiiiiim i czesnego, które będzie re­
gulowano dwa razy w miesiącu przez r a t  
szkolny stosunkowo do podwyższeń pobo- 
t  ,w urzędow ych.

  Na stacjach kolejowych zostały jeszcze
po ol. Austrj. napisy ruskie; często w  Dyń 
l ik c ji  s: m siaw ow skb j, zw łaszcza m  111)1 
Tarnopol— Czortków , ale także Garaż i 
w D yrekcji Jwowirie], Dzi.wn i rzecz że 
tego żaden urzędnik < yreicayjriy przy ie " 
źdz'e koleją n:e -NWlzi ‘ D yrekcja nie każe 
tego Sekcj, ig-iffąć#— na każdą dióbidastkę 
czeka s*ę WdSfó, na stos pisaniny i okólni- 
kc v/, jakby ludzie • byk maszynami bez -:n r 
cjaryw y * jakby u.t w szystko trzeba było 
aż najwyższych przełożonych.

Na pięczęciuch kolędovui cii w obu dy-

Z  P O W O D U  .S P A D K U  D O L A R A .  
SS H U T *I  5  * Bi 3

m

P Ł Ó T N A  £ t .  ps. poiecaja 

TT E i T K O W I E  ® 7  lA t  jf i j r m a  L w o w m

p l a c  S i A P l Y ^ J L r N Y  1 .  2 .  —  o J b o h .  I I r y .

ę j B A M O S l i  i - M i a s  ii 1 9  w  i  g »  « v a c ; i a i « . d  _
p l a c  H ^ c K i  1 2 a .  Wpisy 6 —8. N ow ości: S ic o s , Jaw a, PoiK a a rg e n tin a . 6715  j

Z A W O D Y M IĘ D Z Y P A Ń S T W O W E  W  P IŁ C E  N O ŻN EJ.

(Telefonem  od specjaL-ego sp ra w o z ia w cy ).

KrakO\v. lt lisiOynJa. Zawtody miedzy i a-o w ypadów , a przy jednym  z  irch
państw ow e m iędzy diużynam i -r:pre- 
za!itaay]!ięunl Polski i Szw ecji udały się 
nadlzwyez..jiiie ped .każdym wzig-lędenb 
Przedew "szystkiem  pogyoa ston e.zn a, 
o-rjranłzacja składna dopisaia w  zupeł­
ności. P rzy jście  S zv/edów  odpowiada-, 
■Ho w  zupełności go olnie, jakiej doznali 
iadjŚKlego noku nasi g racze  w  Sztokliiol- 
*nfe.

S z w e d a , jad ący  w  aurach witani eji- 
titzjastycsnym i oI:'a ;kanti, które w zima-, 
gają się, gd y  rośli, silni, jasnow łosi sy ­
nów i-e Skandynawii w\isc-biesko - Żół- 
tyrch b arw ach  państwoyyych weszli na

^ 'acek  Kuchar w y sy ła  w sp a n a łą  bom-. 
bę, n iestety w  siTspek. D ługotrw ale o- 
klurki n a g ra d z a j  ten piękny strzał ulu­
b ień ca  nawe<t i K rakow a.

Dogów 1 :0  dla Polski.
D ruga połowa ro  pocss^ita się pod 

zna/ki-dm przew agi Polski. Szw edzi pa­
dł; o.it&ra sw ego  ipoprzadmego teimpa i 
polski napaa staje s  ę oora nieborpieesz 
irtcjszy. ''

W  ,j min. Miller bardzo, ładnćc cen ­
truje. Stt-hnski znowu jak burza p rzc-  
prow adza około obrońcy szw edzkiego, 
który zdetonow any w p ych a razem  ze

ców k j przeniiistowo-handło-wei .>rajv 
ży  moszynowO-żelaznej, zaw d zięczać  
T.alcży w  pierw szym  rzędzie życzliw ó  
mu poparciu P ocztow ej K asy O szczę­
dności W arszay  je, w  osobie P. Mi­
nistra tffeftego, który przez finansową! 
pom oc umożliwił j ułatwił ^ozwiązaaio  
ciężkich i trudnych problem ów rodzin­
nych, które m ogły raz  no. zaw sze pod 
ciąć. i zn iszczyć egzysten cję 4cdnegP  
z n ajstarszych , oo sto piętnaście lat 
istniejącego przedsiębkustw a, za cc  
z punktu N arodow ego należy się p. Mi­
nistrow i nietyiko ze stron y w łaścicie­
la firm y. leoz także ze strony całego  
S połeczeństw a Polskiego głębokie u- 
znanie i w dzięczność.

Niemate też uznanie należy się takżet 
p. D r. Ferdynandow i Kwiatkowskiem u, 
dyrektoroiwi lw ow skiej K asir O szczę­
dności, który' sw oją specjalna, a  w  tym  
w ypadku nadzw yczaj .pożyteczną tak­
tyk ą, nie dopuścił do sp rzed aży obiek­
tów  Schum annów . zm eM I fiłtotfoępce 
hr. Felicji Skarbkow eJ. w  którymi tt» 
WTpadku mm iałaby ta  w ażna p rzem y­
słow o-handlow a plaaów ka pójść ze 
w zględu na inne ]>lany-' hr. S karbkcw cj 
r.a zagładę. 6793

bcir.ko C racovii, okolone 12 003 w ;- | StaFńskim  Piłkę do bramka 3 .1  a oklą-
dżów . Z obnażonymi gfoyvami w ysłu - , skoni niema keiica. Publiczność zachę- 
cba.rve hymnu szw edzkiego, “ oczem  o- , ca swoich i okazuje się co  zn aczy  
klac,kl poiyguią się na wćdok białych oi - j współdziałanie publiczności. Ataki u a- 
łów naszej drużyny. M u zy la  gra  ,, Tosu i szYch są bardzo niebezpieczne. P ra w y
cze  Poiska nie zg nęja“ . zdjęcie fot''- 
gi-aftczne, w ręczarde kwdaitów^ sę<i* ijl 
V-erthes 'z  Birdape':.z.Lu dał znak i'ozipo- 

# aźęc:a  gry .
Polska rnomentalme atakuje a  po kil- 

kn ntarczkairh Reymaum w y i t s z c  a  p ł  
kę Sta'ińskiem u, ,któ,ry wspaMiałypn 
przebojem  błyska wic,'mie podprow adza  
piłkę db  sam ej Unii a u fow ej, centruje, 
szw euzki obrońca odbija słabo znourn 
w  ldonraku limji autów , i, Srahński 
chw yta l>Tkę, strzela  w  nogę ob roń cy  
szwudukiego. k 'óry_ skierov.7u'e piłkę 
do w łasnej bramki, Peyrmann nadbiega 
i pooraw-ia na samej linij h-arrskiowei.

D ługoŁw afe ckirski 1 :0  na korryrść  
Foiski. S trzelona b ram k a {jpdoeęa. 
S^w edów  d o 'n a  .‘zwyc.,ta.'i,nr'ro wy^siku, 
k ióry  ob bw ia się v," szalonym  wytrost 
T& ńtpieJA 'ak szw edzkt ra "  po ra z  wjpa- 
dayeiod T ram kę Polski. Popiel wiraż z 
.obrońcami pracują ofiarnie. Oepocem*1 
w ys'ł‘!>:ów Szw edów , k tórzy  rra 'ą  dużą 
pr ew agę nad, nasz-.im:. Jest bnuniru u - 
y.yskaou w 16 m iru .ie  przez praweiró  
łą c z n ia . Polska ogranicza się jed1' n ; *

i ob roń ca szw edzki Land wydaśma sy - 
tuację. P olsk a nie w yzyskuje i ogow .
Ataki szw edzkie r,gidsze, lecz niebJz- 

j jfi-eczmelęze od naszych Przyr jednym  
z nich Foje zav.rinia róg, k tórego szw e­
dzki napastnik głow ą strzela w ręce  
Popiela, k tóry  jednak puszcza piłkę do 
siatki.

2 :2  ’ w ielka konsternacja y/śród pu- 
bfieSfa ości. Z aczynają się obms.rotine w ?  
isiłki celem  uzyskanra zw ycięstw a, j e ­
den strza ł M jicra  odblia bram karz na 
róg, a  P a ć z  skierow uje głow ę ga aut. 
T iz y  minuty przed końcem  orzepię- 
kny strzał B aćza . jednaK z  wielkon u y 
siłkiem schw ytany p rzez bram karza.

Na tąm  kończą się te .iadz\vyc/a.r;ic 
zaw od y międzymaństw^owe, o który  
pow iedzieć mogę. że b yty  najpiękniej­
szymi:, jakie widziałem w  ^statm ch la­
tach.

pozentuTij-azmowujiia pubTczno^ć na 
rękach w yn iosła'rż boiska W acha.- S y ­
n ow ca i Giitowskicgo

Dalsze szczegóły  podam y w  najbliż­
szym  num erze.

Uudolf M acek .

PARYŻ B IJE  LONDYN.

P aryż. 'PA T .) Potraci. Zawody phki no- 
żhej między 'reprezentacyjną drużyną P a ł

rekciaob zastały też często teksty ruske. 
Przecież nareszcie powmiiy dy.elccic zmie­
nić te śmieszne róv. naści dawniejsże au 
strjack’e miedzy irzem a językami. —  ji 
w  Polsce wprowadzić—naprawdę tylko ję­
zyk polski, jak to jest w  Królestwie ■ tia 
kresach wschodnich a także w Wiciko- 
polsce iasjna kresach zaclioan cn. 3 u letniej?, 
te rzeczy obce jako smutny wyjątek w ró­
żnych urzędach; orły austr.. lub kolory, 
lub tablice z „Fr.anz Joseph ern" itd. jako 
ujemne świadectwo dla urzędów ■ urzęoni- 
ków, a  zw łaszcza dziwnych przełożonych 
P rzecież od Poisló b o r?  oni perrsje...

—  Zarząd Klubu TN SW . podaje do w'a* 
dornrąd, że w sobotę 3 bm. odbędz!e się 
w  lokalu Klubu (ul. Czarneckiegp 1 2 )-her­
batka z* programerrj niuzyknUio-wokaltiym. 
Początek o godz. 8 wieczorem. Wstęjj 
wolny.

—  Narodowa Orgatńzacja KoMet zapra­
sza dzionków i sympatyków Ina szfersze ze- 
brapre, które się odbędzie w sobotę dma 
3 listopada br. o g. 6.30 w  lokalu ZLN. 
przy ul. 1'ańskis! 11  I, p. Referat o stosun 
kcch r,ą Kresach Wschodnich a zw łaszcza  
w  W ileńszczyźnie. M-y.ęło®» przewodniczą­
ca NOK. p. Ab DemcióWna.

—  Ze Stow arzyszenia 'Kupcóvz Polskich. 
Dnia 5 lirtopada br. o godz. .6.30 w lokalu 
własnym odbedz.ę się plenarne posiedze­
nie R ad y wscliodn o-niatopolskiego Oddz a 
łu S tow arzy szen i Kupców Polskich. N r

ryż i Londj n zakończyły s f  zw j c ’ęstwein 
drużyny paryskiej w stosunku 3:1.

> .  o
porządku obrad, prócz spraw organizacyj­
nych . polityk? handlów*. pwUte.< majątku; 
w y, projekt ,automatyer/ątego podwyższania 
taryfy kolejowej, problem naprawy iinair i 
od/iv: bank em.syjny, dostav. 11'ciw o. ‘ 

i—  Zwyczajne doroczne walne zebranie 
członków Kola lwowskiego Młodzieży 
W szechpolsDej odbędZ‘e się dnkt 4 listopa­
da o gotiz*. 10 rano w sak Czytelni Aka- 

J cem ckiej z następującym porządkiem o- 
b rid : 1) Odczytanie protokołu z ostatniego 
walnego zebrania. 2) Sprawozdanie Z arzą­
du i Komisi kontrolującej. 3) W ybór nowe- 
■u Zarządu. 4) wnioski i interpelacje. —  

W  ra z e  braku wymaganego kompletu, od­
będzie ełę drugie walne zeb ran e o godz. 
10.30 w  tej sarnej sak i z tym samym po- 
rządk em obraij bez względ i na komplet, 
źa Z arząd; P rezec : Zieliński inp. Sekre­

ta rz : Kosiński mp.
— W sk rzeszen ie działalności firmy 

Schum ann. P o  krótkiej przerw ie, spo­
w odow anej k' nieeznością /A.kwidowa 
r !a ijmdziaiii rod z;nnego majatau, w  z na 
w ia z chriem pierw szego stycznia. 1924 
działalność (ego przedsiehiors. ■ a, o 
rozszerzonym  i do oheenyc.i potrzeb  
dostosow anym  zńltrcsie. obecny w ła­
ściciel inżynier łan  Aiojzy Schuinawi. 

U ratow anie tm. w ażnej polsłcieii ola-

—  Rabunkowy napaa na mfestkariG 
technika, j j o  in:eszkanG technika Tranc. 
iKhski przy ul. Królewskiej 7. zapukał kto„ 
wczorad o 7 rano, przyczem oznajmił, iż1 
przynosi „pismo z techniki". KLśko nie 
przeczuwając nózego otw orzył drzwi ' 
w ów czas wpadło do w nętrza pokoju trzeci.1 
drabów, i  których dwóch rzu cio  się na* 
n:ego a tizeci począł rabow ać. Techwk 
ńzjwzrue silny, oparł się rabusiom a gay  
n„ k ,zyk  napadniętego w  sąsiednich jx>- 
kojach domu akademickiego koledzy jego 
poczęk stę ubierać, by przyjść mu z porno* 
cą —  bandyci zbiegi*. Jak dowiadujemy 
s ę  policja zdołała już przytrzym ać jedne­
go z nich.

— A resztow ane mordercy. P orcja  w 
rcsztow ała wczoraj l-tatra kroma, robo* 
tu*ka browarnianego, który przed .(ctku t\ 
.godiiiami podczas wesela przy ul. źródla­
nej zabił nożem śp. Steiana Kiornickiego. 
Czyn swój stara! się Prot. usprawiedliwić 
yotlzebą własnej obrony.

—  RuchawKa na tle mieszkamowcni p: z> 
ul. Granicznej. Od trzech Un. m  *a Gra­
niczna na Zamarstynowie jest widownią 
wielktaii awantur na tle nńeszkar.iowcm. 
Realność nr, 12 przy tej ukcy sprŁftdM ku 
p ec Abraham .Wuntsch niejaltiej leofili 
Burgetowej. ktoj-a od togo czasu staia s:ę 
ofiarą napadów i szyka? zc strony Loka­
torów , złożonych z uchodźców żydowskich 
i dawnego właściciela, pragnącego obecnie 
za wszelką .cenę przyjść w ponowne pw 
stadahe i/wej -kani.cn cy. Napastowana wła 
ścicieika itamienicy, bua i nękana aa ka­
żdym Kimn przez żydowskich lokatorów--, 
gdy , rodź na uchodźcy L,ed)y Berjaka n‘- 
szczyŁa zajmowaną ubikację —  postano- 
'W'la pozbyć się go i wygil.Ja proces wd 
wszystkich instancjach. 1'rzedw'czoraj prze­
prowadzoną została ruinacja, wobec które] 
tłum, zebrany w  wYlkhji ilości powybijał 
szyby w kauiw-i-ioy a wczoraj w'eczorenr 
\vprowadz‘ł 1 Bcrjaimw do zajniowanego 
przez nich mieszkau.a. P rz y  tej sposobno­
ści żydzi pobili rfurgetową do tego stoi 
jniia. że powyrywdi!. jej pęki włosów' z g!o 
wy —  a na dwmch jej krewirsjiców rzucili 
s ‘ę z siekierami (!) . Tłum rósł przed ka­
mienicą coraz bardziej i w ów czas zawia­
domione o wypadku władze, w ysłały .na 
nteisse sJlny odutótł pieszej i konnej po­
licji pod kom. Jakubowskim. Na miejscu 
zjawił s*.ę rt't>vnGż nadk. Parylewdcz, kom. 
pow iatu lwowsu ego, wkońcu oóżnyir.; wie­
czorem przybył sam komendant Wiczyn- 
ski. Policja po aresztowaniu kilku osób, 
które bunt przeciw- zarządzę tom władz 
sądowych w yw ołały, z przeprowadziła rit- 
mację Berjaków, pom-eszęzonych nakoeizt 
zinakretowaiie] w te ^ cfclló  w mieszkaniu 
kupca Katza —  w najbtiraazej r e a l n o ś c i

C r t a t r J e  - f t o w - c ś c i , ?
na sezon z i m o w ą * - na !,ostum >, 
p aszcze  i suknie damskie p o l e c i

Firm M t o E l  Uw iera
L w ó w  — u l .  l O .

lta io u » d iiia  g iE ld ou > 6.
j Om i  ,

G IFLD A  S Z W A JC A R S K A .

Z urych, 1. listopada 1923- f

Betrlbn 0.03>4 za -miliard, Hoiaaatlia 
213.25, No\/y Jc-rk 5T l.c0, Lx>nćyn 2519 
P a -Y ż  32.95, Mojjc.la*n 25 25, P ra s a  
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Z kraju.
— Cr—

□  LKO H O IACZ. Jedna z bolączek. 
!baji*»rdziej lutejaze Spo(eczeńsr\y<ł a ' 
itych, jest kompletna bezczynność turcj- 
.sizfbii władz adnuksPracyiiŁych i poScyj- 
inycii W -stofiuukii do czarnej giełdy". Tak 
,w kawiarń1 .iEurSjłejsk-iej ‘ jak i na przy- 
ileglych brukami sąsiednich uljc i rynku 
.stale przez cały tydzień. prócz szabasu, 
!rau się wpioat od chrnury żydowskich pa 
(jaków giełdowych. Trarisakcje walutowe 
uKlbywają się jav. ińe bez żaduych prze­
szkód. V dzień ro g o w y  np. rojowisko 
hiiFdydi. niew^dz an.\ ch V  inne dni, żydz'a- 
ki/v,. zbiega się na żer, wykupując od wło- 
śoórui masowo dokuj •srebro, zizto Ud. 
Jedna z tych central walutowych znajduje 
•się w zakamarku przy ul. Stolarskiej. Sku­
tki braku jakakolw iek kkerwencji ze stro­
nt wiadz dfct zapobieżenia tym walY® na­
sza nYzczącyni m ichlnacjom, n v  de  
srodze na ogóle tutejszej chrześcijańskiej 
■ladnoścś ug » iuacej się pod c*ężarem okro­
pnej, z ookiwidy na sekundę rosnącej dro- 
ś y z n j .

Strajk tootejowy w  easlęb-u nałtou tm  
(minio znacznegu zastoju, zw łaszeaa w ru 
chu towarowym , me udał sW  A to w pier­
wszym rzędzie dzięki ońtn nemu panrjo- 
tyzmowi większe, części służby koiejowej, 

która, nianio ciężkich warunków i podże­
gać wywroiowcó^y, trw a na pocte.rua.ku. 
Lraie, z pełnem uziuttńem podkireśhć należ:, 
energię, pośw.ęcenie i zjozunjien*e powagi 
sytuacj1 u k^rowtuka parowozowni na tut. 
głównym dworcu, p. Lowic.c'ego. Jego to 
zimnej krw i i celowym zarzadzen om za­
wdzięczać też należy, 'ż n*e zostaw przer­
w ana łączność naszego osrouł a przem ysło­
w ego zc św‘atem. Ho o oe chodzi o lwow­
ską Dyrekcję kolejowa. to ta zachowuje 
doL^d stanowisko niezdecydowane. Prow o­
dyrzy strajkowi lutejs- dotąd w urzędowa­
niu nie zostali zawieszeń1 Chełpią się na 
wet 'otwarck:. iż mimo strajku :kt 1 listo­
pada lir. jako urzędnicy pobiorą swe place, 
hi nu k,»git Skarbu Państw a móc djjej 
strajkować. —  Jak nam donoszą. P K. U. 

'S tryj, powoławszy tutejszych strajkują­
cych maszyn stów  do służby w oisiArwei, 
miast 'ch ująć z m.ejsca w karby dyscypli­
ny, ra a ła  im zez w pić na swobodne wałę- 
saińe się po btryju. Czas ten wyko.- ,, stau 
oni na pijatyki i ut\v crd z e » e  się w dal- 
oZyni oporze. Odjeżdżając uastępn e traais- 
pontm  do służby wciskowej na zach/d. 
mieli nawet odwagę strajkujm y m-e„szyiTść> 
umieścić na wagoriacti kolejowych w ysoce  
prowokujące napisy.

„Przeciw  prowokacji uczuć katolickich^. 
W naw lązarńu do niedawnej naszej notatki 
pod pow yższym ty tulem, dla tern dosadniej 
szego wyicazaiPa słuszności stanów liyKćŁ, Zit' 
jętego przez tutejsze mieszczaństwo w spra 
wie zamierzonego przez tutejsze Starostw o  
\vydan'a koncesji na szyn! , żydowi Fuchso 
w , podajemy, żc lokaJ, w którym ów żyd 
swój interes otw orzyć dla rozp.jariia „go- 
jów“ zamierza —  w  prostej Jtaraji ud naszego 
kościoła oddalony jest o 66 metrów. Stwier 
dziła to w  ostatnich córach specjalna ko­
misja, złożona z przedstawicieli tiurkwJBri 
Konr.tetu parafialnego i M agistratu. Niewia­
domo więc, skąd nasze Starosto o w ynala- 

•?;ło aż 97 czy  j s  metrów odległości, cho­
ciaż 1 to wedle ustawy o szynkach nie w y­
starcza. M każdym razie zestawienie cy fr : 
06 ■ 98 Jest ogromnie znamienne i wymo

P o ż a r y .
Pożar Hreberowa.

Znane L iń sk o  tjacbckiów, w pow .cc'e  
skoLs . ni. pjBtfo w dniu ..'i im  w znacznej 
części pustwą pożuru. który w krótkim 
czasie zntszczyf wieś od mostu kolejowego 
do trw . Fnederów ki. 1 eJlo  oketo 52 gu- 
spodarste. w raz z budynkami goo-ip-. .ja r ­
skim. z całym tegorocznym zbc-icrn. Zgo 
rżała 'd alej cerkiew wra,: z dzwoun*cą na 
której stopUy s’ę trzy notfe, niedawno za­
wieszone dzwony. Szkolę i pteban.ę zdo­
łano uratow ać. Praw .e wszystkki girspo- 
darstwa me byty ubezpieczone.

Przyczyna pożaru dotąd niewjjaśnionui; 
władze polityczne i.sęd - we-wr Skolem za- 
rzgdzMy dochodzenia. Z twięzano pow a ło­
wy ko-,i v :t ratnnkówy. który zaóał s'ę 
rozdi wiuctwem Chleba między pogorzel­
ców  (256 osób bez dachu).

Pt/żar Jamnicy.

W  dniu 25 bir. wybuchł groźny pożar w 
Jam m cy, pod Sta., sław i.wem. Zgorzało 
przescJc1 20 domów' mieszkalnych w raz ze 
stajniami, stodołami ■ innyrm budymtami 

‘gospodarskimi. Ponadto spłonęło 14 oto-

WTte. Dalsze komerdarze chyba zbyteczne.
Alfa.

□  SAMBOR. Zebranie, poetyczne. D na  
25 bm. odbyło s>ę w sSii koKoia z >nRiaty- 
wy Zwigzku Ludowo-Nui oiiow'cgc» ■ Chrze- 
scijansk-ej Jedność* lNarudowej zebramk o- 
bywateii^ miejscowych lóżrych  zawodów  
ze wsp uudziałem włościan. l*o ożywionej 
dyskusji uchwalono rezolucje tej treści:

W yrażam y pełne zauLaiiiie i przyrzekam y  
poparci.- Rzjjdowi oolsk:eniu. który pierw­
szy z.iin-al się gorliw e do nap,aw y Skarbu 
Pań; iv. a i w yrażam y pew'ność. ż, pracę tę 
w krótce pomyślnie ukończy, tn mo prze 
szkód czyuiiiików opozycyjnych, ipezdol 
nych do jakiegokohv'ck programu w tej 
naiwalr: cjszei obecnie sprawie państwo 
wej.

Następnie 'zebranie uciiwailiło ogiosK na­
stępujące wynik1 dyskusj-:

1) Stwierdzamy, z t w dzit cjstem  trud 
nem potożciru tinunsov.cn. Państwu tylikc 
silna wdła przetrwania, cierpów ość, praca , 
i oszczędność umożl-wi pomyślne ukończe­
nie akcji uzdrowoema Skarbu Państwu i 
przyw'rów:nia normchn ch warunków' eko- 
noniczuycli.

2) Stwierdzam y, że każde wstrzymaii-e 
e*ę od pracy, czy to dla demonstraci'. czy  
to zorganizowany strajk jest zbrodipy "■ry  
bec Państw a i y  obec p i  zysziych pokoleń. 
uwateaiSy przeto za obow-igzek oby-waictoki 
przeclwdz-aiać strajkom w.szelkim. środką- 
,ni • wzywamy społeczeństwo, aby na i-- 
cznych rebraiwacn dato w yraa temu zapa­
trywaniu.

3) Stwierdzam y, że strajk maszynistów' 
kolejowych został oodięty przez tyc1- wla 
unie funkcjonariuszy państwowych. Którzy 
sa 'znacznie lepiej od innych upoeażcii'.

4i (Odnosimy się ck>, Rza iu, aby naty ch- 
iniast w ystąpił przec>wko burzyciekusn po­
rządku społecznego ■ zastosował tk
środki z ustaw-y' wy. inkajace. w  czetn znaj­
dzie poparcie całego pólcczcństw a.

o) u unosimy ^ ę do wszystkich czytułt

i gów zbeża, Pożar oom stał w kilka rrtmut 
j po przejezdzię pocięgu- o..o./uw ego, dążą­

cego ze Sian sław owa do Lw ow a., Od 
| iskier lokomotywy zajęły się s tirwary. ro 

snycc priiy torzc fioczein iskry kwrtór prze 
rzucił na yWeś. Z pkciów 1 urządzeń do 
mowych i;:c zdołano niczego w yratow ać. 
Szkodę ob?'o/.ai3 na 80 iniljardów mk. Ak­
cja ratunkowa trw ała aż do dnia nastę­
pnego.

Pożar lasu w Mraźuicy

W dińu 24 bm. z niewyjaśnionej przy- 
czyny W'ybuchł ogień w lesie państwo­
w i m w  M raźnicy koło Drohobycza i zni­
szczył w krótkim czasie 15 hektarów

P ożar na w s1 pod Przemyślem.

W e w s1 Kosziowei, w  powiecie przem:' 
sklin, spłonęło onegdaj gospodarstwo W a­
syla Rom uia. Szkoda wyno. ,i i  wyz 6Q0 niSl. 
mk. Vi euiug dochodzeń pohcytaycti ogień 
POWfStal wskutek ;xxlpażcnii, dokonanego 

j przez Macieja Twardoka, którego aireszto- 
! w ano 1 odstawiono do s^dit przemyskiego.

kow v. ladzy państwowej, tudz!ez całego 
społeczeństwa, aby ljatyclimiast w sposób 
stanow czy reagow ać na rozsnuwane łgar­
stw a i plotki, usiłujące podkopać w terę spo 
łcczeństw a do Rządu ł Państ ■ wmnycli 
poczyn ać do odpowiedziałrtości karnej.

6) W yrażam y zapatrywanie, że w ciiwdi 
obecnej wskazane jest zawieszenie dziatał- 
ności sadów przysięgłych ze względu na 
potrzebę szybkiego wynikaru sprawiedhwo- 
ści.

□  SOKAL, Pożar w Lio'0'atyn ^. Czie- 
i ech pastuchów z BoiPatyiKt, Jarosław Sc  
merżuk, bl lun Grecki. Andrzej Buczaik i 
Filip Michabk, Pcz-ycy od 10 do 11 lat roz 
mcciii oiiegdaj ognisko na łje c  dv> orskiej 
tuż obok w ‘elkiej s terty  siana. Iskry z *tt i 
gn'sku wian- poniósł ku stercie, która s;L.'j- 
mjwszy w  płomieniach rycliło zgorzała.

—  Echa alery z ul. Kurkowej. RauPca 
Dtillowa, zona b. aptekarza, po tragicznej 
strąc ‘e jednego syna, który przed osnińi 
laty popełnił samobójstwo i drugiego, któ­
ry  zmarł przed kilku miesiacutn1. popadła 
w stan nerwowy a gdy przed trzem , laty 
została okradzioną ■— poczęła mesłuszme 
podejrzewać mechanika WiliiclrtUi Lew ic­
kiego a  nadto nigdy nie rozstaw ała się z re 
wolwerem. Z powodu tyrch podejrzeń \vy- 
mkały częste sprzeczk" pomiędzy Lev'ic- 
kńr a, Diillową, a gdy przcdwczorai u& 
ulicy Kurkowej zetknęli się oboje, mów 
padły z obu stron zaczepne st>w a; wów 
czas Dtillowa wyciągnęła z kieszeni re; 
wolwei i strzebla do Lewickiego. Ten rno 
mentalnie usunął się 1 uniknął kuli. Diillową 
odstawiono do więzienia pod z.arzuteni u- 
8'łowa.iiego rnordertafw a.

□  SKOLF.. Pożar Hrcbetiowa. Zm na tu­
rystom i letnikom miejscowość klimatyczna 
lirebenów'. w oowiewc skolsk m. nlcgia 
dnja 24 bm. gwałtownemu pożarowi, którj 
pędzony szalonym wia.frcm poch onął dwie 
trzecie częśc* budynktrr, i zabudowań go 
spodarswen rmeszkaitców grn ny w raz z 
całym tegorocznym dooytkiern, kresccncją.

a nawet częścią żyw ego inwentarza. Około 
26U osób znalazio się bez dacii u nad głów *  
i bez żądny cli srodkow do życ'a.

Aawiązaiiy w bkotem komitet uiinlcow y  
por^ueszył jUi z p.erwszą ooniOe.t. N‘c mo­
gąc hczyc iŁj pomoc ze .atrouy i,y-zasobne- 
g i Lkairbu Państwowego, ikoinitch zwraca. 
s v  do ońarnoscl publicznej, zw łaszcza PT. 
kupców przemysłowców, a n emrńej do 
tych P T . letników, którzy nie je a n ą -przy­
jemną diwilę spędzili w przepięknej, zdro­
wej okohey hrebcnow a, z gorącą i asÓną, 
prośbą o datk: w naturze lub w gotówce 
na rzecz nieszczęść,wych pogorzelców, któ­
re Un-rasza się nadsyłać jakJiasrychlcj na rę ­
ce kofrrtełn ratunkowego w Skolem wzg!. 
czokami P. K. O. Nr. 39706 tutejszego sta­
rostwa nu konto „pogorzelcy w Hrebeno- 
\vie“.

Odbudowa kościoła. Komitet odbudowy 
iz.-kat. kościoła w' Skolem podaje do wća 
donio.śc:, że zu'n'cjowaoa na podstawie tu­
tejszej odezwy zoiórka nu rzecz odbudowy 
rz.-kat. kościoła w' Skolem dala dotychczas 
kwotę 9.000.00U nilć. Gdy kwota ta zaledwie 
w drobnej części pokrywa ko-szla odbudc- 
w-y, a rmejscowa garstka >ntel:gencj‘ urzęd­
niczej n'e jest w możności dokonania tego 
wielkiego dzieła własnemi giłam', przeto 
dziękując tą drogą szlachetnym ofiarodaw­
com za dotychczasowe ofiary, zw raca s'ę 
komitet do znanego z oparności spoteczeń- 
stw a z usilną prośbą o dalsze łaskaw e da­
tki, a tych PT . adresatów , którzy ani ja  
tków' nie nadesłali, an1 me zwrócili odezw' i 
czeków, uprasza o  łaskawe zastosowanie 
i,‘e do treści wysłanej im swego czasu 
odezwy.

I  catej FsFsli.
i . #  Uniwersytet Ltidov.y w D okach pod 

Gn.eznem otwiera novry kurs zm ow y (5- 
j mies.ęczny) 2 1‘stopada or. Plan nauKi: Ję  

zyk ix>lski, lństoriu połska i współczesny 
ustrój Polsk1, 1 teralura polska, apoiogety- 
ka, historja powszechna, geografia, astro- 
uunija, rachunki 1 m atem atyka; przyroda, 
i zyka i cliernja, g’tr.nastyka szwedzka 1 
śpiewy. W y c :eczki ao Poznaji a , . Gmezna. 
Kruszwdcy i Leonogóry.

Kandydnc1 powinni mieć przynajiTm.cj 18 
lat 1 w'yicazać się, że już .mają zarwi u w rę 
ku, a m-aiiowlcie, te  są rolnikami, rze­
mieślnikami, robonLl&ami jtd. Ponauto kun- 

j dydac powmn1 unnee czytać b‘eglc i jako 
i taKo pisać.
I Lkj wniosku o przyjęcie należy dołączyć 
j obszerny żychu-ys, własnoręczmo nap‘sany. 
! Nauua w ra„ z utrzymań em kosztuje 2 cc- 
! m ary żj la. które można złożyć w uatuia- 
V bach albo' gotówitą. P rócz tego dostarczyć  
, należy jednorazowo ctr. pszennej mąki, 
| ctr. zytrńei mąk', 20 funtów' słoniny, 15 

ctr. w'ęgli i poi intr. drzewa, także w  na- 
turaijach, albo według cen rynnowych.

Zgłoszatńa przyjmuje br.lw ersy.et Ludo­
wy w Dulkach 1 Biuro Centralne To-, arzy  
Śtw" Czyteln' Ludowych w Poznaniu pL 
Wolności 18.

W Ądm m sstratjj n aszej zloźyM:
Dla dziec* iapońsk*ch: Szkoły rui Sredfeej. 

Powodowej, Suinbor 2io.00U tuK.; Fzkold 
/vlick;ew*cza. Sambor 250.000 mk.; Szkoła 
im. Jadwigi, Sambor 50.000 jnk.

Dla biednego stud-mta: Do rąk p. Wikto 
rov/cj złożyła p. N. N. 5U.U0U mk.

KUPNO l SPK ZED A ?..

fO RTEPIA tCY, p ianina, napraw ia, stro i ora/ kupuje 
n rrw sn i i triem olow ane, p łacąc n a jw y is ie  ceny, 
S ie  y s ia *  H erm an , s tro ic ie l fortep ianów , S *  Zo- 

f jl  15. R7-"6

k A n ru tJS Z E  w szeJkicgo rodzaju przerabia T op o ln icka 
K opernika I. !* ?

A K TY W , dzieła sztuki, kupnj. . przyjm uje w nm is 
Mapa/- n antykrtw Uraci T ab iń sk ich , Bato reg o  H .
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SALOM 
JADALKIA

fłancuska 
k Ł O T E  M H b £ L K I

k ; ł . '? * i y  

gAMPY 
WEŁWAKI ŁOWILKIE

STORY oacfw"ico‘vr 
OBRAZY - RZEŹBY 
DROBIAZGI artystyczne I t. d.
m m  r j e b ł i  s m o T O H

B . P o I o n i e c R i e g o  
Lwow> ul. Klementyny Tańskiej 1.

fobok Księg rm holsdi jh 6528

v>APA d a tk o w a , U H C k ,  , USm BOŁłNEUM ,' P W r r  
ki k» ./■  lU la c ^ l r e ,  P iiA k .y  d o  d a c h ó w e k  po  

anach ła b ry c rn y c ij  p o le c a  : n5 7
„ P IU G T “ L w ó w . Batorego 4.
KLiPUJE m ikroskopy, przyrządy do dy sek cji. urza.- 

dzenia i zbiorę dla gabinetu przyrorlniczegn jaMo- 
.eż książki treści prz.yrodm .-iej. inżynier Tkaczuk 
L iceum ’ K. zem 'en ieck ie .

.  W IE R lA R K i, STR U FAR KI,
T okarnie, s z t a m c e , O B n A B iA n K i
lo d rz a w a , W OTORY, NARZĘDIA, PR A SY  

V/ w ia n tlm  w y h o r ie  p o le c a  62S2

„ P i u O r *  L w f w ,  Batorego 4 .

— POSADY POSZUKIWANE.

POSZUKUJĘ n aty ch m iast uinies/.ozenia wraa z utrzy- 
ntanicm  dla dw ojga dziew cząt w pobliżu szk oły  
M . M a£dateov za o p łatą  m iesięczn a. ZRłoszenta a o 
Slow a Po lsk iego  pod adresem  „Opieka*1. 6777

_  WOLNE POSADY.

aiU R O  M E M C Z T N O W SK lEJ pł»e Jcad em i-
rh, J p. * c a , F -m c i:s k i, .łauczyeteh . n en cty c ie lk i, 
ban ; P r lu ,  Niemki -san ie, zar/ądc/ynie, kluczm ce,
pan«y służące, ra^dców, ekoiiom ow , leśniczych , 
kucharzy, lo t a ji ,  i grnonizbw , służbę w szystkich 
zawodów. Ó732

r-OWAŻNA E r n a  poszukuje sprzedawezj-m  Ic k jo s  u 
w > rdzinarh targow ych z h aucią iub lobrym i porę­
czeniam i. Z głoszenia A d m inistracja Słuw a Polskiego 
pot „Sprzedaw czyni". btbb

NAUKA I W Y C H O W A N IE .

NOWY kurs sten o g ra łji od 10/XI. W pisy do8|Xl- R co le  
Reform e, Pańska 14. (ńb-l

SZKO ŁA pisania na m aszyn .ch . Ćw iczenia, palcdr ^i, 
d y k taty . Ecole Reform e, Pań ska 14. 64a4

O K A Z J A !
P r z y  p o s t ę p u j ą c e j  d e w a ln a k ic ji raf^ iep .szs* l o k a t a .  1
Z a ro g a tR ?  żó łk ie w sk ą  15 m ih u t p ie ch o tą  ori tra m w a ju  ( :  k m . od ro g a ik i) j ,

parcele -burfo*#3a^a ś przem ysłow e JFaBryczne) |
od 1/4 morga począwszy w cenie rów nowartości 200 ą . ż y ta  za  1 mc<rg, sprzedaje W

B A N K  Z I E M I A N  5 . A .  «2» 1
L w 6 w ,  ul. Kopernika 4, I. p. — Goeziny urzędow e ot! 9 —13. y
P o z o s t a ł y -  j e s z c z e  d o  s p r z e d a ż y  o b s z a r  b a r d z o  o g r a n i c z o n y .  |

T elefon 6 0 4

IANDOŁJNY. gitary  6 tygodniow y i. utł. L e k c je  -hm- | 
rouze i osobn e. Za płynną grą z nut ąe. „S p e cja - 1 
is .a  M jdag«g“ Kup ije w szelkie in .;trm nentv n*„- 

7»czr,. Zgiosz n ic ryiko od 4 —7 uop.. plac. s e r n a -  
dynski IZ  II. p. b771

M IE S Z K ń M A

PO KÓ J kaw alersk i w centrom  oudzielny. Zgłoszenia 
pisem iłe ad m in istrac ja  pod „m agazyn". 6752

siatki
do

łó ż ek

poleca

A n t o n i  H a l s k i

Lwów, S o b iesk ieg o  3 .

Dr. Stanisław Fachs
dentysta, pl. Blarijefii

powrócił i ordynuje 9 — 12 i J —b.

R(.<tatetor odóowiedziaku : Tadeusz EażHanski. Z drrkaran „S lo w * Połsśdego", L w ó w , u l Zim orow jczs 1. 15. Z arząd ca : W . A. Skrzyczyńskl.


